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Rozwiązanie terorystycznej organizacji Bezterminowe odroczenie

hitlerowskiej na G. Śląsku. konferencji londyńskiej.
K A TO W IC E. Dyrektor policji w 

Katowicach zawiesił w działalności i 
rozwiązał stowarzyszenie „Deutscber 
Volksbund-Jugend* z siedzibą w Ka­
towicach za działalność, wykraczającą 
przeciw obowiązującym przepisom 
prawnym.

Stowarzyszenie powyższe, grupu­
jące głównie śląską młodzież bezro­
botną, istniejące nielegalnie w ramach 
organizacji Volksbundu uprawiało Da 
terenie Górnego Śląska niebezpieczną 
dywersyjną antypaństwową działal­
ność polityczną.

Bojówkarze tej młodzieży teroryzo 
w ali spokojną ludność polską, prowo­
kowali i urządzali ekscesy.

Słynńe zajścia w  Giszowcu i Kosz­
towa były dziełem członków stowa­
rzyszenia młodzieży niemieckiej przy 
Śląskim Volksbundzie.

U trzym yw ali oni ścisły kontakt z 
organizacjami hitlerowskiemi po tam ­
tej stronie i wychowywali bojówkarzy 
hitlerowskich na terenie polskiego 
Górnego Śląska.

Była to poprostu młodociana h itle ­
rowska organizacja na terenie polskie 
go Górnego Śląska.

Istniała ona nielegalnie w ramach 
Yolksbundu, który ukrywał szczegóły

STOSUNKI NIEMIECKIE W GDAŃSKU.
GDANSK. Gdańskie władze policyj­

ne aresztowały właściciela sklepu 
mleczarskiego Wentzkego, który w 
związku z nową ustawą o regulacji 
nabiałem, musiał zlikwidować swój 
sklep.

Powodem aresztowania było w y­
wieszenie przez Wentzkego w  oknie 
sklepu napisu „Z powodu nielegalnego 
zarządzenia senatu zmuszony jestem  
zlikwidować swoje przedsiębiorstwo*.

GDANSK. Władze policyjne w 
Gdańsku aresztowały funkcjonarjusza 
partji socjalistycznej Kohnkego pod 
zarzutem czynnej obrazy członka partji 
hitlerowskiej,

MARSZ. PIŁSUDSKA NAD 1EZI0REM 
NAROCZ.

W ILNO . — W e wtorek przybyła 
samochodem z Pikiliszek nad jezioro 
Narocz p. Marszałkowa Piłsudska z 
córkami w towarzystwie p. Adama 
Piłsudskiego, brata p. Marszałka i pik. 
Sobolty. Pani Marszałkowa w otoczę- 
niu kilku osób odbyła przejażdżkę po 
jeziorze łodzią żaglewą „Naroczanka". 
Miejscowi rybacy, gdy dowiedzieli się 
że przybyła pani Marszałkowa, ofia­
rowali z ostatniego swego połowu naj 
piękniejsze szczupaki naroczanskie. 
Wieczorem goście odjechali z powro­
tem do W ilna.

SKANDALICZNA AFERA BUDOWLANA 
WE FRANCJI.

PARYŻ. Sfery finansowe i budów 
lane Paryża komentują z ożywieniem  
aferę „międzydepartamentalnego to­
warzystwa. kredytu budowlanego".

Zgodnie z ustawą Loucheura nie

jej działalności Drzed władzami poi 
skiemi.

Opinja publiczna domaga się, by 
włhściwy Volksbund był też z lik w i­
dowany za to, że ukrywał założoną 
przez siebie organizacjęJugendbundu.

LO N DYN. Na odbytem wczoraj 
posiedzeniu prezydjum konferencji go­
spodarczej, postanowiono odbyć ple­
narne posiedzenie konferencji dziś ra­
no i zakończyć je, o ile możliwe około 
godz. 13-tej odroczeniem konferencji

Zarządzenia antyhitlerowskie w Kłajpedzie.
KOW NO. Komendant kraju kłaj- 

pedzkiego ukarał dekretem nadzwy­
czajnym szereg obywateii kłajpedz- 
kich Niemców za wystąpienia h itle ­
rowskie oraz za noszenie odznak 
swastyki. Karą 1,000 litów i miesią­
cem więzienia został ukarany kupiec 
kłajpedzki, Biebora, za rozszerzanie 
w kraju bibuły hitlerowskiej oraz za 
sprzedaż odznak swastyki. Pozatem 
ukarano grzywną 500 litów  oraz 1 mie 
siącem więzienie niejakiego Oswtóda 
z W ilniszek, który śpiewał publicznie

pieśni hitlerowskie oraz urządził awan­
turę w urzędzie państwowym, żąda­
jąc, by mu urzędnik odpowiadał po 
niemiecku. Na mieście Kłajpedzie o- 
raz w miastach prowincjonalnych uka 
zały się odezwy komendanta krajn 
skierowane do ludności niemieckiej i 
wzywające ją , „by nie zapominali, że 
kraj K łajpedzki jest L itw ą i że wszys 
cy obywatele tu zamieszkujący winni 
przestrzegać ustaw litewskich. W razie 
przeciwnym będą wysiedleni.

Akcja prezydenta Roosevelta.
W A SZYNG TO N. Prezydent Roose­

velt wygłosił przez radjo przemówie­
nie, w którem omówił program rekon 
strukcji gnspoparczej kraju.

M. in. Roosevelt zaznaczył, iż os­
tatnio wydane ustawy w sprawie in ­
flacji zmierzają m. in. do poprawy 
sytuacji. Uwypuklając dodatnią stronę 
porozumień, odnośnie płac i godzin 
pracy, prezydent w yraził przekonanie, 
iż porozumienia te pozwolą pracodaw­
com uruchomić ich przedsiębiorstwa 
w najbliższym czasie. iW  końcu prez. 
Roosevelt zwrócił się do narodu ame­
rykańskiego, wzywając go do ener­
gicznej walki z kryzysem.

W  ciągu pierwszej godziny po ogło 
szeniu swego wezwania, Roosevelt

otrzymał 5000 depesz od wybitnych  
przemysłowców i pracodawców, przyj, 
mująeych jego propozycje.Gen.Johnson, 
.dyktator" przemysłowy w rządzie 
Roosevelta, oświadczył, iż od 1917 
roku, gdy Wilson zwrócił się z ape­
lem do narodu, wzywając do w alki, 
nie było takiej fa li twórczego entu­
zjazmu jak obecnie. Johnson liczy, że 
do wiosny 5 miljonów bezrobotnych 
uzyska pracę.

W edług ostatnich wiadomości pre­
zydent Roosevelt otrzymał obietnice 
popierania swoj akcji już od przeszło 
10 tysięcy pracodawców. Do Białego 
Domu napływają projekty nowej orga 
nizacji przemysłu, zgłaszane przez roz 
maite jego gałęzie.

wolno udzielać przedsiębiorstwom 
żadnych awansów na budowę domów. 
W brew tej ustawie towarzystwo uzy­
skało w kasie depozytowej awans, 
wynoszący ponad 14 m ilj. fr., przy- 
czem dla otrzymania tego kredytu 
przedstawiło fałszywie swój kapitał 
zakładowy, jako znacznie wyższy.

Cały szereg deklaraeyj o zakupie 
nowych akcyj towarzystwa okazał się 
fikcją. Za pośrednictwem towarzystwa 
prywatny przedsiębiorca budowlany, 
Włoch, Trolli, uzyskał awans pienięny, 
poczem ogłosił bankructwo i opuścił 
Francję.

Pozatem udzielono kredytu towa­
rzystwu „Dom", które jak  się okazało 
również zgłosiło upadłość przed zu­
żytkowaniem tych kredytów.

EMIGRANTÓW UKRAIŃSKICH Z MAŁO 
POLSKI OSADZONO W OBOZIE KONCEN­

TRACYJNYM.
LW O W . „Nowyj Czas” donosi, że 

wszystkich emigrantów ukraińskich 
z b. Galicji aresztowanych w Sowie­
tach przewieziono do specjalnego obo 
zu koncentracyjnego GPU, który znaj 
duje się w okręgu Mordwy nad W o ł­

gą, natomiast głównem więzieniem  
dla Ukraińców z Ukrainy Naddnie­
przańskiej jest więzienie w Łubotacb 
na Połtawszczyźnie.

MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ.
T A L L IN . —  W  tych dniach na 

wodach estońskich manewrowała so­
wiecka flota wojenna, w składzie 16 
okrętów, w tern 2 pancerników typu  
„Marrat”, krążownik „Aurora", 7 krą­
żowników wojennych i 6 łodzi pod­
wodnych.

SZAŁ NISZCZYCIELSKICH PIORUNÓW 
NAD SŁOWACZYZNĄ.

B R A T Y S Ł A W A . Nad północną i 
środkową Słowaczyzną przeszła wczo­
raj gwałtowna burza, połączona z gra 
dem. W  kilku  miejscowościach od u- 
derzeń piorunów wybuchły pożary. Ko 
ło Żyliny piorun zabił robotnika i dwo 
je dzieci. Na Orawie piorun uderzył 
w kościół, zabijając 4 osoby i raniąc 
ciężko jeszcze kilka. Szereg osób, o- 
becnych w kościele utraciło słuch.

Na Rusi Podkarpackiej wskutek o- 
berwania sic; chmury doszło w kilku  
miejscowościach do wypadków. Ludzie

bez wyznaczenia nowego terminu.
Delegat amerykański, Hull zgłosił 

wniosek, aby prezydjum postanowiło 
zebrać się najpóźniej do 1 listopada, 
celem wyznaczenia nowej daty kon­
ferencji. Stwierdził on, że niewyzna- 
czenie żadnego terminu wywoła na 
całym śwlecle przygnębiające wra­
żenie.

Delegat brytyjski Chamberlain o- 
parł się jednak temu stanowczo, oświad 
czając, że o wiele gorsze byłoby w 
skutkach postanowienie, że prezyd­
jum musi do 1 listopada wyznaczyć 
nową datę konferencji, o ileby się po 
tem przed 1-szym listopada okazało, 
że wyznaczenie nowej daty nie jest 
możliwe.

Chamberlain zaproponował wobec 
tego, aby konferencja odroczyła się 
bez terminu. Decyzje, czy f kiedy ma 
się zebrać konferencja. Chamberlain 
proponuje pozostawić przewodniczą­
cemu.

zaskoczeni burzą w lasach ulegli po­
ważnym okaleczeniom. W  pobliżu 
miejscowości Polana w iatr obalił du­
ży budujący się dom. Pod gruzami 
znalazł śmierć robotnik, pracujący przy 
budowie, a trzech innych odniosło 
ciężkie rany.

GOERING CHCIAŁ NABYĆ W ANGLJI 
SAMOLOTY BOJOWE.

LO N D YN . „Times” stwierdza, że 
wystąpienie Goeringa do rządu bry­
tyjskiego w sprawie nabycia aeropla­
nów, poprzedzone było przez bezpo­
średnie zwrócenie się do firm  angieł- 
skicb, konstruujących aeroplany. „T i­
mes” podkreśla, że Goering zwrócił 
się do szeregu firm  angielskich, w y­
mienia jednak tylko jedną, a miano­
wicie „Hawker Enginn Eering Co”.

Min. Goering poszukiwał samolotu 
t. zw. typu „Demon bojowy”. Jest to 
samolot dwuosobowy, zaopatrzony w  
silnik Rolls Royce, siły 500 koni, któ­
ry może rozwijać maksymalną szyb­
kość 288 kim . na godzinę. Samolot 
wyposażony jest w dwa karabiny ma 
szynowe, jeden z przodu, drugi z tyłu.

Wymieniona firm a odrzucić miała 
rozpatrzenie oferty niemieckiej. Ta sa 
ma firm a niedawno odrzuciła także 
ofertę sowiecką na skutek interwen­
cji brytyjskiego ministerstwa lotnic­
twa, jakkolw iek pewnym innym fir­
mom brytyjskim udzielono zezwole­
nia na dostarczenie Sowietom posz­
czególnych typów samolotów.

HITLEROWCY PORYWAJĄ LUDZI
FARYZ. —  O godzinie 21 ej przez 

granicę dzielącą Saarę i Palatynat 
przejechał samochód ciężarowy, w  któ 
rym znajdowało się około 15 hitlerow­
ców, uzbrojonych w karabiny. Tuż 
pod miejscowością Homburg narodo­
w i socjaliści zatrzymali się, weszli do 
jednego z domów i po przeprowadze­
niu rewizji wyprowadzili trzy osoby 
mianowicie: komunistę Jenne, kobie’

rm m  s

Przemysłowcy, zgłaszajcie swój udział w Wystawie Przemysło­
wej! — Informacyj udziela Biuro Wystawy. Magistrat, sala Nr. 8.
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tę nazwiskiem Lutz, oraz jej syna, po­
czerń załadowawszy ich na samochód 
ciężarowy niespostrzeżeni przez wła« 
dze graniczne przedostali się na tery- 
torjum niemieckie.

KRWAWE WALKI W INDJACH.
BOMBAJ. Wiadomości o trw ają­

cych od kilku dni wzdłuż granicy in- 
dyjsko-afgańskiej walkach pomiędzy 
zwolennikami niepodległości Indyi a 
szczepami, przychylnie dla Anglii us- 
posobionemi, potwierdzają się. Na cze 
le jednego z oddziałów, walczącego 
przeciw Anglji, stoi 12-letni chłopiec 
syn przywódcy szczepu, który zginął 
w tajemniczych okolicznościach pod­
czas ostatniego powstania w k w ie t­
nia b. r.

W tych dniach oddział, prowadzo­
ny przez swego 12-letniego przywód­
cę, napadł na wioskę Halinzai, gdzie 
stoczył krwawą walkę z garnizonem 
angielskim. W wyniku walki oddział 
m usiał wycofać się w pobliskie góry
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ZA KATASTROFĘ NA WOŁDZE.
MOSKWA. Przed najwyższym s ą ­

dem w Moskwie toczył się wczoraj 
proces przeciwko kapitanowi Andrejel 
wowi i k ilkunastu  innym osobom, os­
karżonym o spowodowanie katastrofy 
promu na Wołdze, podczas której u to ­
nęło 98 oeób. Andrejew skazany zo­
stał na karę śmierci przez rozstrzela­
nie 8 oskarżonych na kary od jedne­
go do IG lat więzienia, resztę un ie ­
winniono.

AU STRIA  PROSI 0  INTERW ENCJE PRZE 
C iw  NIEMIECKIM NAPADOM LOTNICZYM^

WIEDEŃ. — Posłowie austriaccy 
w Londynie, Paryżu i Rzymie podjęli 
z polecenia swego rządu demarche u 
odnośnych rządów, prosząc o inter- 
wencję w sprawie powtarzających się 
ostatnio w niepokojącym stopniu pro­
wokacyjnych przelotów Dad terenem 
austrjackim samolotów hitlerowskich 
które zrzucają wielkie masy ulotek 
o treści wywrotowej i podburzającej.

USTAWA STERYLIZACYJNA 
W NIEMCZECH.

BERLIN. Urzędowo ogłoszona zo­
stała ustaw a o przymusowej steryli­
zacji osób ciężko chorych dla ochrony 
przed potomstwem dziedzicznie obcia- 
zonem. ^

Zabieg chirurgiczny stosowany 
m a być w wypadkach stwierdzenia 
choroby umysłowej, wrodzonego idio­
tyzmu, padaczki, tańca św. Wita, cięż- 

Jej dziedzicznej ułomności, ślepoty 
głuchoty i nałogowego alkoholizmu!

Prawo zgłaszania wniosków o do­
konanie sterylizacji przysługuje s a ­
m ym  chorym, względnie ich op ieku­
nom  lub lekarzom ordynującym i kie- 
m w nikikom  zakładów leczniczych, w 
których tacy chorzy przebywają. 
Wprowadzone zostaną specjalne sądy

zdrowia, które orzekać będą o przy­
jęciu lub odrzuceniu takiego wniosku. 
W razie przyjęcia wniosku przez sąd 
ostatniej instancji, zabieg sterylizacyj- 
ny ma być przeprowadzonony nawet 
wbrew woli chorego i przy użyciu 
przymusu.

U st-w a wchodzi w życie z począt­
kiem  roku nrzyszłepn,

W YSYŁANIE PIENIĘDZY Z NIEMIEC 
UNIEMOŻLIWIONE,

BERLIN. Na podstawie dekretu o 
reglamentacji dewizowej, wydane zo­
stało nowe piąte rozporządzenie wyko 
nawcze, wprowadzające dalsze obo- 
strzenia przy przesyłkach pieniężnych 
zagranicę.

Wszelka wysyłka gotówki w pa­
pierach, lub w metalu przesyłkami 
pocztowemi została zasadniczo zaka­
zana. Dopuszalae jest tylko wysyłanie 
pieniędzy przekami pocztowemi lub 
za pośrednictwem banków dewizo­
wych.

Zabójstwo w-burmistrza
p D™ £ r u , * K ® w a .
PRUSZKÓW. Nocy wczorajszej do­

konano w Pruszkowie tajemniczego 
zabójstwa wiceburmistrza Pruszkowa 
45 letniego Stanisława Berenta. Około 
godziny 11.30 przy zbiegu ulic P ięk ­
nej i 3 Maja kilku niewykrytych do- 
tychczas sprawców napadło na po­
wracającego ze stacji kolejowej w ice­
burmistrza, bijąc go laskami. W ice­
burmistrz Berent rzucił się do uciecz­
ki. Napastnicy pobiegli za nim, bijąc 
go w dalszym ciągu. Napadnięty pod 
razami lasek stracił przytomność, u- 
padając na ziemię, wówczas jeden z 
napastników strzelił do leżącego, tra ­
fiając go w bok. Kula przeszła na w y­
lot. _

Świadkami tego napadu było kilka 
osób, powracających również ze s t a ­
cji. Przechodnie ci wszczęli alarm, jed 
nakże napastnicy zdołali ukryć się w 
ciemnościach nocy.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

Na dziś Min. Opieki Społecznej 
wyznaczyło konferencję z przedstawi­
cielami wszystkich górniczych zwią­
zków zawodowych Zagłębia Dąbrow­
skiego, w sprawie płac w górnictwie.

— Katastrofalny cyklon nawiedził 
północną część wyspy Poitorico, wy- 
rządzając na wielkim obszarze olbrzy­
mie spustoszenia. W  stolicy San Juan 
szereg domów zostało powalonych, 
przyczem w gruzach znalazło śmierć 
8 osób.

Wczoraj popołudniu zjawił się

znowu nad terytorjum Austrji, samo­
lot o barwach niemieckich, który roz- 
rzucał ulotki, skierowane przeciwko 
rządowi austrjackiemu.

— Stalin i Woroszyłow odbyli no- 
dróż z Leningradu do Murmańska no- 
wowybudowanym kanałem  łaczarvm 
Morze Białe z Bałtykiem.

— Eskadra włoska z gen. Baibo 
na czele wylądowała szczęśliwie we 
środę o godz. 15 według czasu śred 
ni o ■ eu ro p e j s k i ego w Shoal Harbour na 
Nowej Funlandji. Miejscowa ludność 
witała lotników entuzjastycznie.

— Do Rzymu przybył nowomiano- 
wany ambasador Rzplitej przy Kwirv- 
nałe, dr. Aifred Wysocki. * 7

— Do Gdyni przybyła eskadra ło- 
tewskich okrętów wojennych oraz 2 
hydropiany.

— Sowiety przystąpiły do budowy 
olbrzymiego samolotu „Maksym Gor­
ki) o 8 silnikach i łącznej sile 4.000 
H.P. i samolot będzie mógł pomieścić 
70 pasażerów i 6 ludzi załogi.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Piątek 28 lipca. f Incontego
W schód słońca o g. 4 05 Zachód 19.34,

Wecne dyiuiy
W nocy z czwartku na piątek: St. Ry- 

nek , Siedmiu Kamienic.

Goście z Paryża w Czę­
stochowie.

W dniu jutrzejszym przybyć ma 
do Częstochowy wycieczka inżynie­
rów dróg i mostów, oraz inżynierów 
górn ików  z Paryża. Inżynierowie fran 
cuscy  zwiedzą Jasną Górą i miejsco­
we ośrodki przemysłowe, poczem wy­

jadą do Katowic.
N G J e s z d © .  Ministerstwo Skarbu 

wypłaciło funduszowi drogowemu 6 
mlljcnów złotych w foTmie dotacji, 
S u m a  ta  pozwoliła władzom funduszu 
drogowego pckryć najpilniejsze wy- 
datk i,  a w pierwszym rzędzie wypła­
cić służbie drogowej zaległe pobory 
do iipca br.

Powiatowego Komitetu 
Obchodu Odsieczy Wiednia. —
W ub. wtorek dn. 25 bm. o godz. 20 
odbyło się w gmachu Magistratu ze- 
branie sekcji programowo organizacyj­
nej Powiatowego Komitetu Obchodu 
Odsieczy Wiednia. W zebraniu uczest­
niczyło 14 osób. W obradach przewód 
niezył p. komisarz M. Madeyski, pro­
tokół spisywał p, Jan  L. Piątkowski. 
Na wstępie obrad O. Marjan Paszkie-

Ńr 170.

wicz, Pauiin i p. Zygmunt Dziurek ze 
starostwa zgłosili swój akces do sekcji. 
Obradowano nad relacjami p, komisa­
rza, tyczącemi się jego pobytu w W ar­
szawie dn. 24 bm. Z relacji p. komi­
sarza wynikało, żę sprawa obchodu w 
Częstochowie rozDrija się pomyślnie. 
Czynniki decydujące zapewne pójdą 
możliwie jak najdalej na rękę Komi­
tetowi w zorganizowaniu „święta ar- 
mji.” Licząc się tylko z ich możliwoś- 
ciami rozważano przeniesienie uprzed­
nio projektowanego terminu uroczy­
stości. L wielu słusznych racyj spo­
dziewać się należy, że obchód w Czę­
stochowie na Jasnej Górze odbędzie 
się dn. 17 września b. r. Uroczystość 
Króla Jana Sobieskiego połączona bę­
dzie z uroczystością Królowej Jadwigi 
Program połączonych tych uroczystoś­
ci w ogólnych zarysaeh ustalono na­
stępująco: W przeddzień ma być zor- 
ganizowany pochód grup w historycz­
nych strojach wojskowych i mają być 
śpiewane odpowiednie pieśni histo­
ryczne. W sam dzień uroczystości 
przed południem o g. 9 ma się odbyć 
składanie petycyj o przyśpieszenie bea­
tyfikacji Królowej Jadwigi, o g. 10 
m a się odbyć wręczenie p. Marszałko­
wi szabli Żółkiewskiego, nabożeństwo 
z kazaniem okolicznościowem u „szczy­
tu ” i defilada wojska na placu jasno­
górskim. Po południu o godz. 16 prze­
widziane jest zorganizowanie wielkiej 
pantominy, przedstawiającej historycz­
ny ak t przekazania królowi Sobieskie­
m u szabli Żółkiewskiego. Wieczorem 
o godz, 18 mają się odbyć okolicznoś­
ciowe akademje.

Możliwy do przeprowadzenia ten 
program obchodu ma być podany do 
zaopiniowania Centralnemu Komite­
towi Obchodów Odsieczy W iednia w 
Warszawie. W tej sprawie do War­
szawy uda się dn. 2 sierpnia br. spe­
cjalna delegacja. W skład delegacji 
weszli: O Dominik Zienkowski, przeor 
Zakonu Ojców Paulinów i w. kom. p. 
M. Madeyski. Delegacja ta ma zara­
zem złożyć petycję p. Marszałkowi, 
a °y  raczył swą obecnością uświetnić 
obchód Wielkiego Wodza z przed 250 
laty.

Spodziewać się należy przychylne- 
go potraktowania petycji,

Bezpośrednio po powrocie delega­
cja złoży sprawozdanie na zebraniu 
sekcji, które wyznaczono na dz. 4-ty 
sierpnia r. b.

Akcje budowlana rządu. —
Stwierdzając pozytywne wyniki do­
tychczasowej akcji w dziedzinie b u ­
dowlanej, komitet ekonomiczny m in i­
strów postanowił podjąć dalsze prace, 
które rozszerzą akcję budowlaną. P o ­
stanowiono więc podjąć dalsze wysił­
ki w zakresie obniżenia kosztów, za ­
twierdzania planów budowli, uprosz- 
czenia postępowania przy zatwierdza 
m u tych planów oraz obniżenia opłat 
za przyłączenia uliczne. Za rzecz nie-
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— Białe pończochy i czarne drew­
niane trzewiki uzupełniały ten wiej­
ski ubiór. Jedną ręką trzymając końce 
fartucha, drugą rzućała ziarno skrzy­
dlatym swoim poddanym. Piękny 
biały gołąb, odważniejszy od towarzy 
szów, podleciał do niej i usiadł na jej 
ramieniu. Marja nawykła zapewne do 
takiej śmiałości, bo nie przestała sy ­
pać zboża i obróciwszy napół twarz, 
podniosłft nieco głowę i wyciągnęła 
ze śmiechem różowe usta  do swego 
ulubieńca. Ostatnie promienie zacho­
dzącego słońca oświecały ten śliczny 
obraz.

Podczas gdy Marja zajm owała się 
drobiem , pani George i ksiądz Lapor- 
te  rozmawiali o niej przy kom inku w 
pokoju baw ialnym .

— Masz pani słuszność — odezwał 
się ksiądz—trzeba uprzedzić pana R u­
dolfa, niech zapyta Marję; może przez 
wdzięczność wyzna swemu dobroczyń 
cy, co przód nami ukrywa. Biedne 
dziecko! powinna być tak szczęśliwa! 
Jaka  zgryzota może jej teraz doku­
czać?

—- I nic jej nie rozwesela, nawet 
nauki, którym się z takim  zapałem

oddaje. Pisze i czyta dobrze, tyle już 
nauczyła się ary tm etyk i, że m f  poma 
ga w prowadzeniu ksiąg rachunko­
wych. Kochane dziecię! Ale czy tylko 
nie od zbytku pracy zachorowała?

..Doktór m urzyn przecie nas za­
pewnił! i jak się nią zajmuje.,. Bo też 
tu  wszyscy ją  kochają.

9  9 e Panjię tam , wspom niałaś 
mi pani, że Marja zaczęła być sm utną 
od W szystkich Św iętych, kiedy tu 
była pani Dubreuii, k tóra dzierżawi 
od księcia de Lucenay folw ark w Ar- 
nouville.

~  Tak Ędj się zdaje, chociaż pani 
Dubreuii i jej eórka Klara, prawdziwy 
wzór dobroci, dają jej codziennie do­
wody przyjaźni. Co niedziela, albo oni 
u nas bywają, albo m y do nich jedzie 
my; otóż zdaje się, że każde takie 
odwiedziny powiększają sm utek Marji, 
chociaż Klara kocha ją  jak  siostrę.

Je s t w tern coś szczególnego...
W  tej chwili Marja weszła.
— Gdzieś była, moje dziecię? — 

spy tała  pani George.
Z dziedzińca poszłam do p iw ni­

cy obejrzeć owoce.
Czemu tego nie kazałaś zrobić 

Klaudynie? Pew nie bardzo jesteś stru  
dzona?

— O, wcale nie.
— Musi też kiedy ksiądz pleban 

zobaczyć te owoce—rzekła pani Geor 
ge. — Nie można sobie wyobrazić, 
jak  je ładnie Marja ułożyła.

— Pew na jestem , że się ksiądz

pleban ucieszy — dodała Gualeza na­
iwnie — od czerw onych jabłek i zło­
tych gruszek, m ech tak  dobrze od­
bija.

Pleban z uśm iechem  rzekł do 
Marji:

Jóżem  widział twoją mleczarnię, 
pozazdrościłaby jej najw ybredniejsza 
gospodyń, w tych  dniach obejrzę j 
twoje owoce. Ale słońce zaraz zajdzie 
ledw ie zdążysz odprowadzić m nie do 
plebanji i wrócić do dom u przed nocą. 
W eź salopę i chodźmy. Albo wiesz co: 
zostań, bo bardzo zimno na dworze.

Al księże plebanie! Die m artw  
je j , proszę — rzekła pani George — 
ona tak  się cieszy, że cię co wieczór 
odprowadza!

Księże plebanie — dodała Marja 
nieśm iało, pom yślę, że się gniewasz 
na m nie, jeżeli mi nie pozwolisz się 
odprowadzić.

Ja , moje dziecię? więc bierz 
prędzej salopę.

Marja zarzuciła na ram iona salopę 
z kapturem  i podała księdzu rękę.

— Dobrze przynajm niej — rzekł 
p leban—że droga pewna.

— Ale już bardzo późno,— w trąciła 
paui George; — może chcesz, Marjo, 
żebym kogo z ludzi z tobą posłała?

— Jeszczeby pomyśleli, że się boję
odpowiedziała Marja z uśm iechem .

— Dziękuję pani; pocóż dla m nie kogo 
trudzić? wszak tylko kw adrans drogi, 
wrócę, nim noc zapadnie.

Ksiądz wyszedł z folwarku, oparty

która stosowała lekki swój 
chód do wolnego i ciężk. chodu starca- 

W kilka m inut potem weszli do 
wąwozu, w którym się ukrywali: Ba­
kałarz, Puhaczka i Kulas.

Z A S A D Z K A .

koIo^Puimcaki!” ^ ^ 52̂
— Cicho, — rzekła stara do Baka- 

łarza—juz przęsła dziewczyna z księ­
dzem. Goy będzie wracać, napadniemy 
na mą i porwiemy. 3

— A jeżeli będzie wołać ratunku? 
—rzekł Bakałarz — usłyszą na fol­
warku; wszak mówicie, że stąd widać 
folwark, Wy,bo widzicie! — dodał no 
nuro. F

— Nieinaczej, stąd widać folwark 
—podchwycił Kuiaz.

— Trzeba więc tak zrobić — rzekł 
Bakałarz po chwili milczenia;— Kulas 
będzie czatował przy wejściu do paro 
Wu, a jak  tylko sobaczy zdaleka dzie­
wczynę, pobiegnie do niej i z płaczem 
powie, ze stara  jego m atka wpadła do 
parowu i stać nie może i będzie j ą  
prosił, zeby mu j ą  podnieść pomogła

Rozumiem, a starą m atką  ja 
bęaę—rzecze Puhaczka.

. Pójdziesz potem do parowu, ku 
m i e j s c u, g d z i e  czeka Bar 
bilion z powozem. Ja  się tam  blisko 
schowam.

C, d. n.



mniej ważną uznano obniżenie i ujed­
nostajnienie opłat notarjalnych i h i­
potecznych, pobieranych w związku z 
czynnościami, dotyczącemi kredytów 
budowlanych i umów o przeniesienie 
własności gruntu. Jedną z bardzo w a­
żnych form pomocy dla budownictwa 
jest dostarczanie budującym tanich 
terenów. W tym zakresie celem stwo 
rżenia szerszych i stałych podstaw dla 
państwowej pomocy terenowej przy 
tworzeniu osiedli, zwłaszcza przezna­
czonej dla mniej zamożnej ludności 
komitet ekonomiczny polecił poszcze­
gólnym m inisterstwom zbadanie mo­
żliwości zwiększenia państwowego za­
pasu terenów i opracowanie programu 
pracy w tej dziedzinie na okres naj. 
bliższych paru lat.

Zbeiowa akcja Inierwencyj 
na rozpoczęta. W tych dniach 
państw, zakłady zbożowe przystąpiły 
do zakupu żyta w ramach, zakreślo­
nych na tegoroczną kampanję zbożo­
wą. W celu realizacji programu rzą­
dowego PZPZ przygotowały swój apa 
rat handlowy, rozsiany po całym kra­
ju  i mobilizują środki finansowe dla 
sprostania przypuszczalnie znacznej 
podaży zboża.

Jeśli chodzi o ceny, jakichby się 
można spodziewać w najbliższych mie 
siącach pożniwnych, to utwierdza się 
naogół przekonanie, że dzięki akcji 
interwencyjnej rządu i większemu niż 
dotychczas udostępnieniu rolnikom ko 
rzystania z kredytu rejestrowego i za 
liczkowego pod zastaw zboża, ceny 
na zboża główne kształtować się bę­
dą dla rolnictwa stosunkowo przy­
chylnie.

PZPZ dokonały ostatnio zakupów 
na żyto w Warszawie po cenie 17 50 
do 18 zł. za nowe i 19.50 — 20.50 za 
stare, oddział poznański zaś po cenie 
1 6 —16.50 za nowe i 18 25—18,50 za 
stare.

Z łyda Legjonu Młodych.
Wczoraj w lokalu własnym odbyło się 
tygodniowe zebranie Legjonu Młodych, 
zagajone przez komendanta mgr. W. 
Pikułę.

Porządek dzienny zebrania przewi 
dywał dokończenie obszernego refera­
tu p. R. Jarmułowicza „Ewolucjonizm 
i rewolucjonizm”, nad którym następ 
nie rozwinęła się bardzo żywa i cieką 
wa dyskusja. Po odczytaniu rozkazów 
i komunikatów o godz. 20.15 komen­
dant mgr. Pikuła zamknął zebranie.

Pobicie. Szlamę Rudnickiego 
(R. Wieluński 42) i Izydor Przyrowski 
i^Nowy Rynek 13) zostali pobici na 
placu jasnogórskim przez nieznanych 
sprawców, prawdopodobnie na tle 
konkurencyjnemu

Zagadkowe zatrude ryb 
w Warcie pod Porajem.

Od mieszkańców Poraja i sąsied­
nich wiosek otrzymaliśmy alarmującą 
wiadomość o masowem zatruciu ryb 
i raków w Warcie na przestrzeni kil. 
kunastu  kilometrów. Dziesiątki kilo­
gramów martwych ryb i raków w yło­
wiono w ciągu dwuch dni. Miejscowe 
władze policyjne wszczęły w sprawie 
tej dochodzenie, celem ustalenia przy 
czyny zatrucia tak wielkiej ilości ryb. 
'Zachodzi podejrzenie, że ryby zatrute 
zostały przez jakieś gryzące płyny, 
odpływające kanałami do rzeki z fa ­
bryk, które znajdują się na terenie 
Poraja lub Myszkowa. Należy przy­
puszczać. że odpowiednie władze zain 
teresują się tą sprawą i roztoczą jak .  
najszerszą opiekę nad rybostanem, 
który, jak  wykazały ostatnie dane sta 
tystyczne, przedstawia się nadzwy­
czaj ubogo,

Nadesłane.
W związku z ogłoszeniem Józefa 

Wajznera, zamieszczonem w Nr. 180 
„Gońca Częstochowskiego”, oświadcza 
my, że nie odpowiada ono prawdzie, 
gdyż Wajzner był tylko redaktorem 
odpowiedzialnym i podpisywał pismo 
za wydawcę, którym była spółka dru 
karzy. Redaktorem „Kurjera” de facto 
był D. Geszykter, administratorem wy 
dawnictwa zaś M. Suchecki.

Jednocześnie nadmieniamy, że ża­
den z nas nie był autorem wspomnia 
nego przez Wajznera sprawozdania 
sądowego, o czem Wajzner bardzo 
dobrze wiedział.

(—) D. Geszykter.
(—) M. Suchecki. 

Dnia 28 lipca 1933 roku.

Para sprytnych afer] 
aresztowana

Głośna była przed kilku tygodnia­
mi wielka afera małżonków, Karola i 
Aleksandry Grochowskich, którzy 
przez 2 lata grasowaii w Częstocho­
wie, naciągając naiwnych na „aparaty 
do wydobywania z ziemijzłota”, „płyn 
samopiorący”, „pułapki na złodziei” 
i t. p. Ofiarą niezwykle sprytnych 
oszustów padło, jak  już donosiliśmy, 
ponad loo osób, wśród których znala­
zło się również wielu ludzi inteligent 
nycb, jak np. pewien profesor tu te j­
szego gimnazjum.

Oszuści, czując, że grunt pali im 
się pod nogami, zbiegli na kilka go­
dzin przed wkroczeniem policji do 
ich „biura”, mieszczącego się przy ul. 
Ogrodowej I4jl6 . Po kilku dniach wy 
płynęli oni w Sosnowcu. Tam natknął 
się na Grochowskiego jeden z poszu­
kiwanych, uszust na widok jednej ze 
swyeh ofiar rzucił się do ucieczki i 
zniknął w bramie jednego z domów 
przy ul. Piłsudskiego. Powiadomiona 
o powyższem policja sosnowiecka 
wszczęła poszukiwania za aferzystą i

Akt zemsty.
P. Michał Skępski (8 Maja 12) pro 

si nas o zannaczenie, że zameldowa­
nie o kradzieży przezeń światła na 
szkodę elektrowni w ciągu 8 lat, gdy 
tymczasem p. S. mieszkał tam ty l­
ko przez przeciąg dwu i pół lat, jest 
aktem zemsty ze strony niejakiego 
Tadeusza Chwastowskiego (św. Bar­
bary) ujętego w ub. tygodniu po do­
konaniu kradzieży u p. Skępskiego, 
któremu skradł zdjęcia fotograficzne, 
wartości 25 zł. Zdjęcia te znaleziono 
przy Chwastowskim w czasie rewizji. 
Ghwastowski kilkakrotnie groził p. S., 
że się zemści.

Telefon 2256. Sekretarjat Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem (Aleja 71) podaje do wiadomoś- 
ni, że telefon sekretarjatu obecnie oz­
naczony jest numerem 2256 (daw­
niej 898).

Samobójstwo. Zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego 7 Antoni Kosmala bę» 
dąc na ulicy Bratniej na Zawodziu w 
celu samobójczym wypił większą ilość 
jakiegoś płynu trującego, który spo­
wodował silne wymioty krwi. Zamach 
w porę zauważyli przechodnie i po u- 
dzieleniu pomocy przez pogotowie, 
przewieziono Kosmalę na kurację do 
szpitala kasy chorych. Co było powo­
dem samobójstwa narazie nie u s ta ­
lono.

Nie wolno lekcewałyi ty. 
cla ludzkiego. Spisano doniesienie 
na Józefa i Zygmunta Kowalskich za 
używanie do jazdy samochodu półeię- 
żarowego Nr. kl. 2444 zagrażającego 
bezpieczeństwu publicznemu ponieważ 
nie posiada on hamulcy i światła a 
mechanizm kierownicy jest zepsuty.

Tragiczny romans 
14-letniej dziewczyny.
W Warszawie popełniła samobój­

stwo wypijając esencję octową, 14. 
letnia Bolesława Zwierzchowska, ucze 
nica kursów wieczornych.

Przeprowadzone dochodzenie usta­
liło, że Wierzchowska pozostawała z 
niejakim Władysławem Królikowskim 
pochodzącym z Częstochowy, a odby­
wającym w Warszawie powinność 
wojskową, W  wyniku znajomości 
Wierzchowska zaszła w ciążę i to 
stało się powodem samobójstwa, Kró­
likowski dowiedziawszy się o śmierci 
uwiedzionej przez siebie dziewczyny, 
zbiegł i ukrywa się. Władze śledcze 
wszczęły poszukiwania za zwyrod- 
nialcem.

Zgony w Polsce według 
WyznaA* Z ogólnej liczby 139 437 
zgonów, notowanych w Polsce w ciągu 
I kwartału b, r., 88,823 zgonów przy­
pada na wyznanie rzymsko katolickie, 
19,907 na grecko katolickie, 17,407 na 
prawosławne, 3,788 na ewangelickie, 
8,812 na mojżeszowe i 700 na inne 
wyznania,

Nieszczęśliwy wypadek. Wczo
raj podczas pracy w kamieniołomach 
firmy „Saturn” na Zawodziu ułegł 
nieszczęśliwemu wypadkowi zatrud­
niony tam  robotnik Józef Pilarski 
zam. przy ul. Srebrnej 74. W  czasie 
łamania kamieni potężny kamień, ober 
wawszy się na dość znacznej wysoko 
ści, spadł Pilarskiemu na plecy i ude

ystów z Częstochowy 
w Sosnowcu.
jego godną żoną, jednak bezskutecz­
nie. Wpadli oni jakby kamień w 
wodę.

Wczoraj para sprytnych aferzys­
tów wpadła wreszcie w ręce policji. 
Do Sosnowca przybył z Częstochowy 
p. B,, jeden z poszkodowanych przez 
oszukańczą parę. Tam p. B. dowiedział 
się, iz Grochowscy przebywają obec- 

^ osaowcu> gdzie już zdążyli oszu 
kać kilkadziesiąt osób. Postanowił on 
na własną rękę wszcząć poszukiwania 
za Grochowskimi. Szczęście dopisało 
m u. Odkrył kryjówki aferzystów. — 
O swem odkryciu powiadomił n ie ­
zwłocznie policję, która udała się pod 
wskazany adres i Grochowskich „ude­
rzyła”. Sprowadzono ich do wydziału 
śledczego, gdzie dotąd przebywają. Po 
zakończeniu śledztwa w Sosnowcu, 
Grochowscy przewiezieni zostaną do 
Częstochowy, gdzie odpowiadać będą 
za swoje liczne sprawki. Warto zazna 
czyć, że Grochowski był na początku 
przewrotu w Rosji komisarzem bol­
szewickim dla spraw rekwizycji.

rzył go tak silnie, że robotnik upadł 
zemdlony na ziemię. Niezwłocznie 
wezwano pogotowie, którego lekarz 
dr. Szykier stwierdził u Pilarskiego 
silne potłuczenie krzyża i udzielił m u 
pierwszej pomocy.

Napad bandycki.
Onegciaj wieczorem do chaty bo­

gatego chłopa, A. Czapli w Rudnikach 
pod Częstochową zapukali dwaj osob 
nicy, którzy podali się za strażników 
granicznych. Gdy im otworzono zażą­
dali wydania rewolweru. Chłop nie 
zorjentowawszy się wydał przybyszom 
rewolwer, a wówczas bandyci skiero­
wali broń przeciwko niemu. Pod groź 
bą rewolweru Czapla wydał złoczyń 
com 3,000 zł. Po dokonania rabunku 
bandyci zbiegli.

Pożary, W e wsi Cykarzew gm. 
Mykanów w zabudowaniach Iwańcza- 
ka Ignacego powstał pożar, który roz­
szerzając się z gwałtowną szybkością 
przeniósł się i na inne gospodarstwa 
i zniszczył doszczętnie 13 gospodarstw. 
Jak  wykazało dochodzenie policyjne 
pożar powstał wskutek wadliwego u- 
rządzeDia komina. Straty narazie n ie ­
ustalone, nie ulega jednak wątpliwoś­
ci, że sięgają one sumy kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

Poszkodowani zostali oprócz Iwan- 
czaka: Wawrzyniec Kosela, Bolesław 
Gęsior, Józef Kutak, Władysław Kę­
sik, Leonard Cierpisz, Wojciech Wo- 
chal, Józef Janoczek, Jan  Pytel, Ma­
ciej Lipka, Stanisław Lipka, W ładys­
ław Kozioł i Bronisław Kanio}.

— We wsi Dębie na szkodę Igna­
cego Sochańskiego, wskutek zaprósze­
nia ognia spłonęła stodoła wartości 
500 zł.

— W zabudowaniach Roniana Stry- 
jewskiego (Wały Dwernickiego 197) 
wybuchł pożar który zniszczył szopę 
wraz z znajdującemi się w niej narzę 
dziami ogólnej wartości 1500 zł.

„Patronat nad więźniami* 
dostał się do więzienia Ed­
ward Siabosz i Antoni Zybert (Hucul­
ska 2[32) postanowili w jakikolwiek 
bądź sposób zdobyć większą sumę pie 
niędzy. W tym celu ułożyli wspólnie 
szczegółową listę zamożniejszych osób, 
do których listami zwracali się o za­
ofiarowanie odpowiednich sum na ce­
le Patronatu  nad więźniami. Oszustwo 
wyszło na jaw wcześniej niż pomys 
łowi „kwestarze” przypuszczali i w 
czasie rewizji przeprowadzonej przez 
policję znaleziono u obu spisy całego 
szeregu osób zamożniejszych oraz po­
kwitowania z pobranych od ofiarodaw­
ców sum, Obu aferzystów umieszczo­
no w areszcie.

Nieudane włamanie. Do bud­
ki ze złodyczami p, Katarzyny Mar- 
szałkowej w parku Staszica nieznani 
sprawcy włamali się, zostali jednak 
zapewne spłoszeni, gdyż właścicielka 
żadnych braków w towarze nie s tw ier­
dziła.

Nożem. Dawidowicż Jakób z nie 
wyjaśnionej narązie przyczyny ugo­
dził nożem w prawą rękę Jana Liwo- 
cha (Garncarska 10) zadając m u lek­
kie uszkodzenie ciała,

Za zniewggę. Za znieważenie 
słowne kontrolera pociągów osobowych 
P. K. P. i posterunkowego P, P. pod­

czas wykonywania przez nich obowiąz­
ków służbowych stanie przed sądem 
Jan  Kozłowski (Okrzei 78).

Notowania giełdowe. Bank 
Polski płacił w dniu dzisiejszym: do­
l a r — zł. 6.27, funt szterl.— zł. 29.70 
m arka niemiecka — zł. 2.09, frank 
francusł zł. 84.90 (za 100).

Komu, co i gdzie?
— P. Bolesławowi Karoliniemu za 

mieszkałemu we wsi Aleksandrja gm. 
Dźbów, skradziono z mieszkania apa­
rat radjowy wart. 500 zł., naczynia 
stołowe, bieliznę i artykuły spożyw­
cze łącznej wartości 450 zł.

— Na odpuście w kościele św. An 
ny (wieś św. Anny) w czasie nabo­
żeństwa skradziono Stanisławowi Ada 
musowi ze wsi Saternus, gm. Konary 
portfel, 70 złotych i weksle in blan­
ko na sumę 1450 zł.

— Z ogrodu Jana  Chudka przy ul. 
Dolnej 9, skradziono większą ilość o- 
woców, wartości 20 zł.

— Z mieszkania Marji Leszczyń­
skiej (Narutowicza 228) skradziono 
bieliznę wartości 36 zł.

— Z mieszkania w zabudowaniach 
klasztornych skradziono na szkodę Jó 
zefa Oborskiego dwa garnitury i m a ­
rynarkę wartości 285 zł.

Pościg l ujęcie złodziei, w
Dankowie, gm. Lipie, do tamtejszego 
gospodarza, Józefa Kilana, zgłosił się 
pewien mężczyzna, będący w to w a­
rzystwie kobiety, prosząc o udzielenie 
im noclegu. Gościnny p. Kilan prośbie 
przybyszów nie odmówił i ci przeno­
cowali na strychu. Nad ranem „goś­
cie” wynieśli się cichaczem, zabiera­
jąc znajdujące się tam ubrania Kilana 
oraz szereg drobnych przedmiotów, 
Stwierdziwszy kradzież, p. Kilan zwró 
cił się o pomoc do zamieszkałych w 
pobliżu strażników celnych, którzy 
rozpoczęli pościg i złodziejską parę u- 
jęli w Wiłkowiecku. Sprowadzony 
wraz ze swą towarzyszką na posteru­
nek policji, złodziej podał się za Wa­
wrzyńca Schaba, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Towarzyszką Schaba 
jest jego żona.

Ze sportu. W nadchodzącą nie­
dzielę na stadjonie Brygady odbędzie 
się niezwykle interesujący pięciobój 
dla panów i trójbój dla pań, o mis­
trzostwo Śląskiego Okręgu Lekkoatle­
tycznego.

W poszczególnych konkurencjach 
zapowiedziany jes t  udział najw ybit­
niejszych zawodników m. in. Zajusza, 
Sikorzanki, Orzełówny, Orłowskiej i 
innych.

Do zawodów zgłosiły swój udział 
następujące kluby. Pogoń (Katowice)* 
Stadjon (Król. Huta), Sokół (Czeladź) I 
drużyna z Siemianowic. Z m iejsco­
wych klubów do tej pory wpłynęły 
zgłoszenia Brygady, Victorji i Makabh

Dziś w piątek na stadjonie Bryga­
dy odbędzie się ciekawa impreza spor 
towa, mecz piłki nożnej między r e ­
prezentacją Cyrku Staniewskich a 
Brygadą.

P otrzebna m łoda, inteligentna pa­
nienka do cukierni, na wyjazd. W ia ­

domość ul. Pułaskiego Nr. 66—68 u Fran­
ciszka Rożnowskiego.

Sslifiernia szklą i luster „Zwierciadło*  
Aleja 30 w ykonuje w sze lk iego  rodza­

ju lustra i szkła do m ebli oraz urząd ze­
nia  sk lepow ego z e  szkła.

Z RADOMSKA.
— Na osiach wagonu z Fran­

cji ClO Polski. Na stacji Radomska 
zauważono błąkającego się młodego 
człowieka, który, jak się okazało, je ­
chał do Piotrkowa, swego rodzinnego 
miasta.

Po wylegitymowaniu ustalono, że 
jest  to 20 letni Józef Wilk, który po­
wrócił z Francji do Polski. Podróż 
swoją ze Strasburga do Radomska od 
był pod wagonem pociągu kurjerskie- 
go. Opowiada on, że przechodził n& 
obczyźnie straszną nędzę albowiem nie 
mógł znaleźć pracy, był aresztowany 
i po wyjściu z więzienia zdecydował 
się na ten ryzykowny krok jazdy pod 
wagonem.

-  Świętokradca w klaszto»
rze. W dniu 26 bm. około godz. 12 
nieznany dotąd złodziej skradł z pusz 
ki klasztornej na ofiary, za pomocą 
wyważenia wierzchu puszki, około 12 
zł. Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie.



r R adom ska (dalszy ciąg).
— Zebranie L e g i o n u  Młc 

dych. W i z  war tek 2 7  b. m. o godz. 
18, w lokalu Związku Strzeleckiego, 
odbędzie się tygodaiow e zebranie miej 
scowego Gbw. L agj.  Młodych, na  któ  
rem szef organizacji Obw. P io trków — 
p. M. Pow ilański,  wygiosi refera t p.t. 
„Reljgja, kościół a P ań s tw o ” i „Spra- 
w a Ż ydow ska”. S ym patycy  i k a n d y ­
daci m ile  widziani.

— Odznaczenie belownlfce 
Walk O nlepOdległoSt. Zarządzę 
Eiem P an a  P rezyden ta  Rzplitei. p. Jó  
zef M otyczyński, m ieszkaniec  R adom ­
ska, został udekorow any Krzyżem Nie 
podległości z m ieczam i.

— Pogrzeb S p Tadeusza
wrapowa. W dniu  23 b. m. odbył 
s ię  w Łodzi pogrzeb zmarłego b. z a s ­
tępcy  kapelm istrza  o rk iestry  Okręgów. 
Zw. S traży  Pożar. pow. radom szczań­
s k ie g o — ś. p. Tadeusza Grapowa. W 
pogrzebie wzięłajjudział o rk iestra  Okr. 
Zw. Str. Poż. w komplecie, wraz z in 
s t ra k te re m  pożarnictwa, p. St. Grucho 
tem , jako  przedstaw icie lem  Związku 
S traży . Nad g robem  zm arłego  piękne 
przem ów ienie pożegnalne wygłosił in- 
s t ru k to r  pow. Gruchot, żegnając  go w 
im ien iu  członków orkiestry  i s trażac .  
tw a  pow. radom szczańskiego.

w ~  sam obójca.
W e w n  Miljonów, gm . Garnek, 12 to 
letni S tan is ław  Stacherczak, popełnił 
sam obójstw o przez powieszenie s:ę na

p ask u  od spodni. P rzyczyną sam obój­
stw a, j a k  ustaliła  policja, była rozpaez 
z powodu zagubien ia  40 groszv, osiąg 
n iętych ze sprzedaży jagód. S tach e r­
czak już od dłuższego czasu usiłował 
pozbaw ić się życia, w sk u tek  czego 
s tale  był pod obserw acją rodziców.

— St*łystyka chorób żaka*, 
nych. W ub, tygodn iu  lekarz p o w ia ­
tow y zanotował 3 w ypadk i  chorób za 
k a ź iy c h ,  w  tem  na zakażenie połogo­
w e— 2 i na  jag l icę— i, z czego w  p o ­
wiecie 2 w ypadki,  w m ieśc ie— 1.

— Wyb sry do  kongresu sjo 
Mistycznego. W dniu  23 bm. tu t .  
f rakc je  sjonistyczne, przeprowadziły  
w ybory do 18 go kongresu  sjonistycz- 
nego, m ającego się odbyć w r. b. w  
P radze Czeskiej.

— P o ła r we wsi Folwarki, O
godz. 1.50 w nocy, w zabudow an iach  
gospodarza W róblewskiego, we wsi 
Folw arki, powstał pożar. Pom im o n a ­
tychm iastow ej akcji ra tow niczej s t ra ­
ży pożarnych miejscowej z Radiomska 
(z dw om a autopogotow iam i) i ze S to ­
b iecka Miejskiego, ogieś ogarnął szyb 
ko dom, dwie obory, s todołę i szopę, 
znajdujące się pod je d n y m  dachem , 
k tóre spaliły  się wraz z 4 k row am i i 
parą św iń. O godz. 4.30 pożar został 
zlikw idow any. P rzyczyna pożaru, k tó ­
ry pow stał w  oborze, je s t  do tychczas  
n ieznana. P rzy  pożarze obecny był 
również in s truk to r  powiatow. pożarn., 
p. Gruchot.

Ogłoszenie Nr. 31/33.
W dniu 27 czerw ca 1933 roku.

137. „ K in o -T e a t r  „ L u n a "  sp ó łk a  z o- 
g r a n i c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią "  w  C zęs to  
c h o w ie ,  u l .  K o śc iu szk i  JM 1-5 . I s tn ie je  od 
l _ m a j ą  1933 roku .  O d d z ia łó w  n ie m a .  K a ­
p i t a ł  s p ó łk i  w y n o s i  5.000 zł. i p od z ie lo n y  
z o s t a ł  n a  200 u d z ia łó w  po 25 zł. k a ż d y  
u d z ia ł ,  k a p i t a ł  w p ła c o n o  w  całości .  Z a rz ą d  
s t a n o w i ą :  J ó z e f a  Z u ra k o w sk a ,  zam . w  Czę 
S tochow ie , ul. K o śc iu szk i  JM ]-5  i J a d w i ­
g a  Z u ra k o w s k a ,  z am . w  Łodzi,  ul.  P io t r -

i do z a ł a t w i a n i a  w sz e lk ic h  fo r m a ln o ś c i  ’ 
j a k i e  d la  o s t a te c z n e g o  z l ik w id o w a n ia  w y ­
m ie n io n y c h  n a leż n o śc i  n ie z b ę d n e m i  s ię  
okażą . M ocą a k t u  s p o r z ą d z o n e g o  p r z e d  
n o t a r ju s z e m  T a d e u s z e m  K o sse m  w  C zę ­
s to c h o w ie  d n ia  18 m a j a  1933 ro k u ,  z a  N r .  
r e p .  1233 w sp ó ln ic y  p o s ta n o w i l i  sp ó łk ę  
z l ik w id o w a ć .

164-P. W  r e j e s t r z e  f i rm y :  „ F a b r y k a  
w y ro b ó w  ż e la z n y c h  i m ie d z ia n y c h  „M ło t"  
sp ó łk a  z o g ra n i c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią°  w ojuuzi, ui. r i o t r -  z, og ran iczoną odpowiedzia lnością

Jcowska N r .  29. W s z e lk ie g o  ro d z a ju  zobo- w  C zę s to c h o w ie  p rz y  ul.  M ałe j  N r .  24 w
w ią z a n i a  w  im ie n iu  sp ó łk i  b ę d ą  w a ż n e  i d n iu  1 c z e rw c a  1933 ro k u ,  pod N r  kol 
o b o w ią z u ją c e  d la  spó łk i,  o ............................ 0 4 ---------------' --------------------------• -

b ę d ą
- r  . -  i le  b ę d ą  p o d ­

p i s y w a n e  p o d  s t e m p l e m  f i rm o w y m  p rz e z  
o b y d w u c h  z a rz ą d c ó w  łącz n ie ,  a  inacz e j  
sp ó łk i  o b o w ią z y w a ć  n ie  b ę d ą  lecz  u w a ż a ­
n e  b ę d ą  z a  o so b is te  z o b o w ią z a n ia  t e g o  
w sp ó ln ik a ,  k tó r y  j e  p o d p is y w a ł .  W s z e l k ie ­
g o  r o d z a ju  d o k u m e n t y  n ie  o c h a r a k t e r z e  
z o b o w ią z a ń  a  w  sz c z e g ó ln o ś c i  z w y k łą  k o ­
r e s p o n d e n c ję ,  p o d a n ia  do- w ła d z ,  p e łn o ­
m o c n ic tw a  d la  a d w o k a tó w  n a  p r o w a d z e ­
n ie  s p r a w  spółk i,  p o k w i to w a n ia  z o d b io ru  
n a le ż n o śc i  m oże  p o d p is y w a ć  k a ż d y  z z a ­
r z ą d c ó w  sam o d z ie ln ie .  K aż d y  z z a rz ą d c ó w  
n a w e t  z a  j e g o  p o d p is e m  p r y w a tn y m  b ę ­
d z ie  m ia ł  p ra w o  o d b ie ra ć  d la  spó łk i :  a) 
w sz e lk ie g o  r o d z a j u  p r z e s y łk i  ze  s t a c j i  k o ­
le jo w y c h ,  o k rę to w y c h ,  k o m ó r  ce ln y c h ,  t o ­
w a r z y s t w  p rz e w o z o w y c h  od f i rm  j a k  i od 
osób p r y w a tn y c h ;  b) p ie n ią d z e  i in n e  na-

3 -im w p isa n o :  W ik t o r  H łasko  w y s t ą p i ł  ze 
spó łk i.  O becn ie  Z a rz ą d  s t a n o w ią :  H e n ry k  
H łask o ,  B ro n is ła w  H łask o  i W a l e r j a n  
S k rz y n e c k i  z a m ie sz k a l i  p ie r w s z y  i t r z e c i  
w  C zę s to c h o w ie  ul. M a ła  N r .  7 d r u g i  w  
O tw o cku , ul.  P i ł s u d s k ie g o  Nr. 16.

116-P. W  re j e s t r z e  f i rm y : „Z a k ła d y  
M e ch a n ic z n e  S to la r s k o - M e b lo w e  „ W ią z "  
s p ó łk a  z o g ra n i c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
w  C z ę s to ch o w ie ,  w  d n iu  13 c z e r w c a  1933 
ro ku ,  po d  N r .  kol.  7-ym w p isa n o :  N a  l i ­
k w id a to r ó w  w y b r a n i  z o s ta l i :  B a t i r  K o n ­
s t a n ty ,  R a d w a ń s k i  J a n ,  A lb ry e h ie w ic z  L u ­
c jan ,  C ie rp iń sk i  J a n ,  K ry sz c z y ń sk i  Jó ze f ,  
P iw o w a r c z y k  S ta n i s ł a w ,  L a n d e c k i  L e o n  i 
H e n c le w sk i  C z e s ła w .  F i r m a  z n a jd u j e  s ię  
w  s t a n ie  l ik w id ac j i .

135-P. W  r e j e s t r z e  f i rm y : „ E le k t r o w ­
n ia  w  C z ę s to c h o w ie  sp ó łk a  z o g ra n ic z o n ąiwSl E£t?h,T ,i ” wr lkich ln- 
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n y ch ;  e) p r z e k a z y ,  p r z e s y łk i ,  l i s t y  p ie n i ę ż ­
n e ,  k o re s p o n d e n c ję  zw y k łą ,  p o le c o n ą  i 
w a r to ś c io w ą  z p o c z ty .  P r o k u r y  n ie  u d z i e ­
lono  S p ó łk a  j e s t  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i ą  i z a w a r t a  w  d n iu  25 k w ie tn i a  
1933 ro k u ,  p r z e d  n o t a r ju s z e m  J a n e m  K rze-  
m ie m e w s k im  w  Ł odzi z a  N r .  rep .  803 n a  
l a t  p ię c  do d n ia  1 m a j a  1938 r o k u  z p r a ­
w e m  p r z e d ł u ż a n ia  n a  d a ls z e  5 la t ,  o ile  
p r z y n a j m n i e j  n a  3 m ie s i ą c e  p r z e d  u p ł y ­
w e m  u m ó w io n e g o  t e r m i n u  ż a d e n  ze  w s p ó l ­
n ik ó w  n ie  z a ż ą d a  ro z w ią z a n ia  sp ó łk i  z a  
z g o d ą  u d z ia ło w c ó w  r e p r e z e n tu j ą c y c h  p r z y  
n a jm n ie j  75 proc .  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o ,  
s p ó łk a  m oże  być  r o z w ią z a n a  i p r z e d  t e r ­
m in e m .

w  D z i a ł a  „ B “  n a s t ę p n e  w p i s y .
70- r W  r e j e s t r z e  f i rm y : „ O d le w n ia  S ta  

H i w y r o b ó w  L a n o - K u t y c h  „ W u lk a n "  
sp ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
w  C zęs to c h o w ie ,  u l ic a  T a r t a k o w a  N r .  11- 1 5 , 
w  d n iu  28 c z e r w c a  1933 ro k u .  p o d  N r . ’ 
kol.  3-im w p isa n o :  N a  l i k w id a to ró w  w y ­
b ra n o :  G e rszo n a  P r e g e r a ,  zam . w  C z ę s to ­
c h o w ie ,  ul. G a r ib a ld ie g o  N r. 26 i J e r e ­
m ia s z a  L a n d a u ,  zam . w  C zęs to ch o w ie  u l  
W a r s z a w s k a  N r .  101, obaj l i k w id a to r z y  
k o l l e k ty w n ie  u p r a w n ie n i  s ą  do o d b io ru  
w sz e lk ic h  n a leż n o śc i  ro z w ią z a n e j  spó łk i ,  
do p o k w i to w a n ia  z o db io ru ,  do p r o w a d z e ­
n i a  w s z y s tk ic h  s p r a w  d o ty c z ą c y c h  p o ­
w y ż sz y c h  n a le ż n o śc i  w  s ą d a c h  i u r z ę d a c h

1933 ro k u ,  p o d  N r .  kol.  5-ym w p isan o :  N a  
m o c y  U c h w a ły  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  
U d z ia ło w c ó w  z d n ia  27 m a j a  1933 ro k u  
o b ran o  do Z a r z ą d u  M a u r ic e  P a s s e la q ,  H ęn- 
r i  S a r o l e a  i inż. C y p r ja n a  A p a n o w ic z a .  
K a ż d y  z z a r z ą d c ó w  u p r a w n io n y  j e s t  do 
z a s t ę p o w a n i a  sp ó łk i  n ie o g r a n ic z e n ie ,  a  
w ięc :  do s a m o d z ie ln e g o  ro z p o r z ą d z a n ia  
m a j ą tk i e m  spó łk i ,  z a r z ą d z a n ia  j e j  i n t e r e ­
sam i,  do z a c i ą g a n ia  z o b o w ią z a ń  im ie n ie m  
spółk i,  z a w ie r a n i a  um ó w , w y s t a w ia n i a ,  ży 
r o w a n ia  i  in k a s o w a n ia  w e k s l i ,  c z e k ó w  i 
p r z e k a z ó w ,  do z a w ie r a n i a  a k tó w  n o ta r ja l -  
nych ,  z e z n a w a n ia  w n io s k ó w  h ip o te c z n y c h ,  
z a w ie r a n i a  u k ła d ó w  p o je d n a w c z y c h ,  n a b y ­
w a n ia  i z b y w a n ia  n ie ru c h o m o śc i  w  d ro d z e  
l i c y ta c j i  p u b l ic z n e j  i  z w o ln e j  r ę k i .  z a c i ą ­
g a n ia  d łu g ó w  h ip o te c z n y c h  i o b c ią ż a n ia  
n a le ż ą c y c h  do spó łk i  n i e r u c h o m o ś c i ,  do 
o d b ie r a n ia  i k w i to w a n ia  w s z e lk ic h  n a l e ż ­
n ośc i  n ie  w y łą c z a j ą c  h ip o te c z n y c h ,  do m i a ­
n o w a n ia  p e łn o m o c n ik ó w  i p r o k u r e n t ó w  
sp ó łk i  do p o d p is y w a n ia  k o re s p o n d e n c j i ,  do 
o d b ie r a n ia  w sz e lk ic h  d o k u m e n tó w  i p a ­
p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h ,  do p r o w a d z e n ia  
s p r a w  sp ó łk i  w  s ą d a c h  i u r z ę d a c h  z p r a ­
w e m  u d z ie l a n ia  p e łn o m o c n ic tw  i s u b s t y ­
tu c j i ,  w re s z c i e  do r e p r e z e n to w a n ia  sp ó łk i  
w o b ec  w sz e lk ic h  w ład z ,  in s ty tu c y ;  i  osób 
t r z e c ic h .  P e łn o m o c n ic tw o  u d z ie lo n e  L u ­
d w ik o w i T e n c e ro w i  z a  a k te m  n o ta r ju s z a  
T o m a s z a  J a s ie ń s k i e g o  w  C z ę s to c h o w ie  N r  
rep .  30 z dn. 7 s ty c z n ia  1932 r .  a n u lo w a n o .  O 
b ecn ie  ud z ie lo n o  n a  m o cy  a k tu  r e j e n t a l n e g o

JM re p .  1333 z d n ia  30 m a j a  1933 ro ku  
n o t a r j u s z a  T a d e u s z a  K ossa  w  C z ę s to c h o ­
w ie  p r z e z  Z a r z ą d c ę  inż. C y p r ja n a  A p a ­
n o w ic z a  p e łn o m o c n ic tw a  t e m u ż  inż  L u d ­
w ik o w i  T e n c e r o w i  o r a z  inż. L eo n o w i J a ­
w o r s k ie m u ,  zam . w  C zęs to ch o w ie  o b u  
łą c z n ie  i k a ż d e m u  z n ich  o dd z ie ln ie  do 
z a r z ą d z a n i a  p r z e d s ię b io r s tw e m  pod  f i rm ą :  
„ E le k t r o w n ia  w  C z ę s to c h o w ie  sp ó łk a  z 0 - 
g r a n i e z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią "  do p r z y i -  
m o w a n ia  i w y d a la n ia  p e r s o n e lu ,  do n a ­
b y w a n ia  i z b y w a n ia  i n w e n t a r z a  i w s z e l ­
k ich  r z e c z y  za  g o tó w k ę  i n a  k r e d y t  do 
o d b ie r a n ia  i k w i to w a n ia  w sz e lk ic h  su m  z 
w sz e lk ic h  ź ró d e ł  i t y tu łó w ,  b ez  o g r a n i ­
czen ia ,  do p o d p is y w a n ia  w  im ie n iu  f i rm y  
u m ó w ,  w ek s l i ,  czeków , p rz e k a z ó w ,  żyra’ 
w e k s l i  i w sz e lk ic h  w o g ó le  zo b o w ią z a ń  o- 
r a z  d o k u m e n tó w  i k o re s p o n d e n c j i ,  do z a ­
ł a t w i a n i a  w sz e lk ic h  i n t e r e s ó w  f i rm y ,  do 
p r o w a d z e n ia  w s z y s tk ic h  s p r a w  f i rm y  w  
s ą d a c h  i u r z ę d a c h ,  z p r a w e m  z a ł a tw ia n ia  
c zy nn ośc i  u s t a w a m i  p rz e w id z i a n y c h ,  do 
s k ł a d a n ia  i o d b ie r a n ia  d o w o d ó w ,  n i e ’ w y ­
ł ą c z a j ą c  t y t u łó w  w y k o n a w c z y c h ,  do e g z e k  
w o w a n i a  w y ro k ó w ,  do z a w ie r a n i a  u k ł a ­
d ó w  p o jd d n a w c z y c h  i u m a r z a n i a  p ro cesó w , 
do o d b ie r a n i a  l i s t ó w  p o leco ny ch ,  w a r t o ś ­
c io w y c h  i p ie n ię ż n y c h ,  p rz e k a z ó w ,  z a l i ­
czeń ,  t o w a r ó w ,  ł a d u n k ó w  ko le jow ych ,  
p r z e s y łe k  i t .  p. do s p o r z ą d z a n ia  i p o d ­
p i s y w a n ia  w  im ie n iu  f i r m y  a k tó w  n o ta r -  
j a ln y c h ,  w e z w a ń  i p ro t o k u łó w  n o ta r ja l -  
n y c h .  p o d a ń ,  s k a r g ,  z a ż a le ń ,  ap e la c j i ,  k a ­
sa c j i  i  in n y c h ,  do o b ie r a n ia  p r a w n e g o  
m i e j s c a  z a m ie s z k a n ia  i w o g ó le  do w y k o ­
n y w a n ia  w s z e lk ic h  cz y n n o śc i  p r a w n y c h  
j a k i e  u p o w a ż n ie n i  za  w ła ś c iw e  u z n a ją .  
P r o k u r ę  inż. C y p r ja n a  A p a n o w ic z a  w y- 
r e ś l a  s i ę  z r e j e s t r u .

211 [ P. W  r e j e s t r z e  f i rm y : „C z ę ­
s to c h o w s k ie  T o w a r z y s tw o  G ó r n ic z o - P r z e -  
m y s ło w e  S p ó łk a  A k c y jn a  w  C z ę s to c h o w ie  
ul. K o śc iu s z k i  JM 61, w  d n iu  19 c z e r w c a  
1933 ro k u ,  p o d  JM kol. 8 -m y m  w p is a n o :  
P o w ię k s z o n o  k a p i t a ł  a k c y jn y  o 500.000 zł! 
O becn ie  k a p i t a ł  z a k ła d o w y  w y n o s i
I .188 .000  z ło ty c h  i p o d z ie lo n y  j e s t  n a
I I .8 8 0  a k c j i  n a  o k a z ic ie la  po 100 zł. n o ­
m in a ln e j  w a r to ś c i .  K a p i ta ł  w p ła c o n o .  Do 
R ady  N ad zo rcze j  w y b ra n o :  G e rh a rd a  W a n d  
la ,  zam . w  B e r l in ie ,  D o r o th e n s t r a s s e  40, 
M a r j a n a  P rz y b y l s k ie g o ,  zam . w  H ajdu-’ 
k a c h  W ie lk ic h ,  J e r z e g o  M a y e ra ,  z am . w  
W a r s z a w i e ,  u l .  M a ła c h o w s k ie g o  2, S t a n i ­
s ł a w a  S k a rb iń s k ie g o ,  zam . w  G ro d ź c u ,  
F e l i k s a  G o ldeg o ,  z a m . w  K a to w ic a c h ,  u l .  
S tw o s z a  5. Do K o m is j i  R e w iz y jn ę j  o b r a ­
no: D - r a  J e r z e g o  B ri l la ,  z a m .  w  K a to w i ­
cach ,  ul. K o śc iu szk i  6, K a ro la  K o la rc zy k a ,  
zam . w  K a to w ic a c h ,  ul. K o śc iu s z k i  JM 4, 
Jó z e fa  Ś l iw iń sk ie g o  z am . w  K ró le w s k ie j  
H uc ie ,  u l .  G im n a z ja ln a  JM 9 i W o jc ie c h a  
B o le s ł a w a  Z a w a d z k ie g o ,  z a m . w  K a t o w i ­
ca ch  u l.  K o śc iu s z k i  JM 6.

225 | P . W  r e j e s t r z e  f i rm y :  „ T o w a ­
rz y s tw o  E le k t r y c z n e  O k rę g u  C z ę s to c h o w ­
sk ie g o  9 sp ó łk a  a k c y jn a "  w  C zęs to ch o w ie ,  
u l .  K o śc iu szk i  JM 14, w  d n iu  30 c z e r w c a  
1933 ro k u ,  p o d  N r .  kol. 8 -m y m  w p isa n o :
Do Z a rz ą d u  o b ra n o  p o n o w n ie  inż. C y p r j a ­
n a  A p a n o w ic z a .

119 | P . W  r e j e s t r z e  f i rm y :  „ H u ta  
S z k ła  „ S t r a d o m "  sp ó łk a  z o g r a n i c z o n ą  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią "  w  C z ę s to c h o w ie ,  u l .  
K o śc iu s z k i  N r .  49, w  d n iu  30 c z e r w c a  
1933 r o k u ,  p o d  N r .  kol. 6 - tym  w p is a n o :
N a  m o c y  a k tu  r e j e n t a l n e g o  s p o r z ą d z o n e g o  
p r z e d  n o t .  T a d e u s z e m  K o sse m  w  C z ę s to ­
ch o w ie  w  d n iu  30 c z e r w c a  1932 r o k u ,  z a  
N r .  r e p .  1691 p rz e d s ię b io r s tw o  w y d z i e r ż a ­
w io n o  S p ó łd z ie ln i  R o b o tn icze j  d la  e k s p lo ­
a t a c j i  H u ty  S z k ła  „ S t r a d o m "  w  C z ę s to ­
c h o w ie  z o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  u d z ia ł a m i .

St. Sekretarz ( - )  w.z. 1 R o siń sk i
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O b « i e » » i n i e  N r .  6 3 8  3 3 .
K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  C z ę s to ­

c h o w i e  r e w i r u  I -g o  J ó z e f  M a c k ie w ic z ,  
z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  ul. W a  
s z y n g t o n a  N r. 67, w  m y ś l  a r t .  1148 i 
1149 p ro c .  cyw .,  n i n i e j s z e m  o b w ie s z c z a ,  
iż  w  d n iu  28 w r z e ś n i a  1933 r. o g o d z .  10 
r a n o  w  sa l i  p o s i e d z e ń  P io t r k o w s k i e g o  S ą ­
d u  O k r ę g o w e g o  W y d z i a ł  Z a m i e j s c o w y  w  
C z ę s to c h o w ie ,  n a  p o k r y c i e  n a l e ż n o ś c i  
f i r m y  „ S p o łe m "  w  k w o c i e  1356 zł. 30 g r .  
z % i k o sz ta m i ,  o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  
p r z e z  l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  n i e r u c h o m o ś c i ,  
m i e j s k i e j  p o ło ż o n e j  w  C z ę s to c h o w ie  n a  
p r z e d m .  K u ie  p r z y  u l .  W a r s z a w s k i e j  sk ła  
d a ją c e j  się z  2-c h  d z ia ł e k ,  a  m ia n o w ic ie :

1) d z ia łk a  z ie m i  o r n e j  d łu g o ś c i  2430 
m e t r ó w ,  s z e r o k o ś c i  15,20 rntr.

2) p l a c u  d łu g o ś c i  50 m tr . ,  s z e r o k o ś c i  
20 m t r .  n a  k t ó r y m  w z n i e s i o n e  s ą  n a s t ę ­
p u j ą c e  b u d y n k i ;

a) d o m u  p a r t e r o w e g o  z  k a m i e n ia ,  k r y ­
t e g o  p a p ą  o 3-ch u b ik a c j a c h  m i e s z k a l ­
n y c h ,

b) s z o p y  z  d r z e w a ,  k r y t e j  p a p ą  o r a z  
in n y c h  w y m ie n i o n y c h  w  p r o t o k u l e  o p isu  
z d n i a  25 l i p c a  1931 r o k u .

Nieruchomość powyższa:
a) w s p ó ln e m  z o s o b a m i  o b c e m i ,  

d z i e r ż a w n e m  lu b  z a s t a w n e m  p o s ia d a n iu  
n ie  z n a j d u j e  się,

b) u r z ą d z o n ą  m a  k s i ę g ę  h i p o t e c z n ą  (R. 
N. 253) w  W y d z ia le  H i p o t e c z n y m  w  C z ę s  
to c h o w ie ,

c) o b c ią ż o n a  j e s t  d łu g a m i  h i p o t e c z n e -  
m i  w  k w o c i e  9.588 zł. 50 g r .  z  % i k o s z t a ­
mi, o r a z  i n n e m i  o g r a n i c z e n ia m i  i o s t r z e ­
ż e n i a m i  w  d z ia ł a c h  I I I  i IV  w y k a z u  h i p o ­
t e c z n e g o  p o m i e n io n e m i ,

d) n a l e ż y  n a  p r a w i e  w ł a s n o ś c i  d o  K on 
s t a n c j i  F i l ip k ie w ic z ,  F e r d y n a n d a  E u g e n -  
j u s z a  F i l ip k i e w i c z a ,  S t a n i s ł a w y  F i l ip k i e ­
w ic z  i J ó z e f a  F i l ip k i e w ic z a .

P r z y t e m  n a d m i e n ia  s i ę ,  ż e  w y ż e j  w y ­
ż e j  w y m i e n i o n e  n i e r u c h o m o ś c i  z w o l n i o ­
n e  są  o d  s p r z e d a ż y  z d z ia łk i  z ie m i :  a) 
d z i a ł k a  na d łu g o ść ,  p o c z y n a j ą c  od  g r a n i ­
c y  g r u n t ó w  w s i  W y ć z e r p y  D o l n e  do  t a k  
z w a n e g o  , W ie lk ie g o  D o łu "  p r z e z  c a łą  
s z e r o k o ś ć  d z ia łk i ,  p r z e s t r z e n i  o k o ło  3 
m ó r g  n a l e ż ą c h  do  J ó z e f y - W i k t o r j i  Gaj, 
b )  d z ia ł k a  p r z e s t r z e n i  o ko ło  j e d n e j  m o r ­
g i  p o ło ż o n a  p o m i ę d z y  g r u n t a m i  Jó z e f a  
W i t k o w s k i e g o  z  j e d n e j  i A d o l fa  K uli z  
d r u g i e j  s t o n y  c i ą g n ą c a  s ię  od  g r u n t u  J ó ­
z e f y - W i k t o r j i  G a j ,  czy l i  od „ W ie lk i e g o  
D o łu"  do „ d r u g i e g o  do łu " ,  n a l e ż ą c a  do  
W i n c e n t e g o  i A g n i e s z k i  m a łż .  W o c b .

L ic y ta c ja  r o z p o c z n i e  s i ę  od  s u m y  s z a ­
c u n k o w e j  6000 z ł o t y c h  z w y ż .

B io rą c y  u d z ia ł  w  l icy tac j i ,  w in n i  z ło ­
ży ć  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i  10 % od  su m y  
s z a c u n k o w e j  t. j. zł.  600.

A k ta  w  s p r a w i e  p o w y ż s z e j  s p r z e d a ż y  
z n a jd u ją  s ię  w  k a n c e l a r j i  W y d z ia łu  C y­
w i ln e g o  P io t r k o w s k ie g o  S ą d u  O k r ę g o w e -  
go, W y d z ia ł  Z a m i e j s c .  w  C z ę s to c h o w ie .

K o m o r n ik  M ack iew icz .

fil is ły sz fm f dziś przez Rsdjef
W A R S Z A W A  28 l i p c a

7.00 S y g n a ł  c z a su .  7.05 G im n a s ty k a  
7.20 M u z y k a  lud . (p ły ty ) .  7.25 Dz. p o r a n n y .  
7.30 P ły t y  g r a m .  7.52 C h w i lk a  G osp . D om . 
7.55 P r o g r a m  n a  d z i e ń  b ież .  l t  57 S y g n a ł  
c z a s u  z  W a rs z .  O b s e rw .  A s t r o n .  H e j n a ł  z 
K ra k o w a .  12.05 M uzy k a  sym f. (p ły ty ) .  12 25 
C o dz .  P r z e g l .  P r a s y  P o lsk .  12.33 K o m u n ik  
m e t e o r .  12.35 P ły ty .  12.55 Dz. p o łu d  14 55 
P ł y t y  g ra m o f .  15.05 W ia d .  b ież .  15 10 K om  
P a ń s t w .  In s t .  E k s p o r t .  15.16 P ły t y  g ra m o f .  
15.25 K om . G o sp o d .  15.35 P ły t y  g r a m o fo n .  
15.45 C h w i lk a  l o t n i c z a  i p r z e c i w g a z o w a .  
15.50 P ł y t y  g ra m o f .  15.55 C h w i lk a  m o r s k a  
i k o lo n ja ln a .  16 00 K o n c e r t  z  C ie c h o c in k a .
17.00 O d c z y t  z  K ra k o w a .  17.15 A r je  i p ie ś  
n i .  17.45 P ł y t y  g r a m o f .  18.10 „ D o k ą d  j e ­
c h a ć  i j a k  s ię  u r z ą d z i ć "  18 15 O d c z y t
18.35 R e c i t a l  f o r t e p .  19 20 R o z m a i to ś c i .
19.35 P r o g r a m  n a  dz . n a s t  19.40 „Na w i d ­
n o k r ę g u " .  20.00 K o n c e r t  sy m f .  20.50 Dz. 
w ie c z .  21.00 W e e k e n d .  21.10 D. c. k o n c  
22 00 M uzy ka  ta n .  22.25 W ia d .  s p o r t o w e .
22.35 W i a d .  m e t e o r ,  d la  k o m . lo tn .  i k o m  
po lic .  22.40 M u z y k a  t a n e c z n a .

Składajcie ofiary na 
bezrobotnych!

Nr. Km. 872-33.
0 G Ł O S Z Ę  N I E

K o m o rn ik  I I  r e w .  S ą d u  G r o d z k ie g o  w 
C z ę s to c h o w ie  J O Z E F  S O L A R C Z Y K , zam . 
w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul.  G en .  D ą b r o w ­
s k ie g o  Nr. 12 o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  28 l i p c a  
1933 r o k u  od  g o d z .  10-e j  z r a n a  w  C z ę s to ­
c h o w ie ,  p r z y  u l i c y  K a t e d r a l n a  Nr. 16 
o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c j ę  r u ­
c h o m o ś c i  m ia n o w ic ie :  r ó ż n y c h  m e b l i ,  oce  
n io n y c h  n a  Zł. 750. L i c y t a c j a  w  d ru g im  
t e r m i n i e  p o n iż e j  s z a c u n k u .

Dnift 8 l ip c a  1933 ro k u .
N r .  Km. 1152-33

O G Ł O S Z E N I E
K o m o rn ik  I I  r e w i r u ,  S ą d u  G ro d z k ie g o  

w  C z ę s to c h o w ie ,  J Ó Z E F  S O L A R C Z Y K , 
z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  u l icy  
G en .  D ą b r o w s k ie g o  Nr. 12, o g ła s z a  ż e  w  
d n iu  28 h p c a  1933 ro k u ,  od  g o d z .  10-ej 
z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul.  O g r o d o ­
w e j  JM 38. o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  
l i c y ta c j ę  ru c h o m o ś c i ,  m ia n o w ic ie :  4000
g r o s  g u z ik ó w  Nr. 2518-15 i 2605-18, o c e n ie  
n y c h  n a  Z ł.  10.000.

D n ia  3 l i p c a  1933 r o k u .
N. E. 1146-33.

O B W i E S Z C Z E E N I E .
K o m o r n ik  II  r e w .  S ą d u  G ro d z k ie g o  w 

C z ę s to c h o w ie  J Ó Z E F  S O L A R C Z Y K , zam , 
w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul G en .  D ą b r o w ­
s k ie g o  Nr. 12 o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  28 l ip c a  
1933 r o k u  od  g od z .  10-ej z r a n a  w  C z ę s ­
to c h o w ie ,  p r z y  ul.  O g r o d o w e j  Nr. 38, ed  
b ę d z ie  się s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y t a c j ę  ru c h c  
m o ś c i  m i a n o w i c ie :  4000 g r o s s  g u z ik ó w
o c e n i o n y c h  n a  Z ł.  10000.

D n ia  3 l i p c a  1933 rok u .
K o m o rn ik  S ą d o w y :  J  Solarczyk.

Czytaj „Słow o Częstochowski***.
P artaczom  d en tyst. f i l e  w o l n o  
w praw iać zębów , koron, m ostków

(D z. U s t .  Nr. 54)
O w s z e l k i c h  w y k r o c z e n i a c h  u p r a s z a  s ię  
z a w ia d a m ia ć  n a jb l i ż s z y  P o s t .  P .P .  o ra z  
r e d .  „CZYSTOŚCI", L e k a rx a * D en ty s fą  
MICHAŁA GREJNIECA w  C z ę s to c h o w ie ,  
ul.  N a jśw .  Marji P a n n y  (I A le ją )  Nr. 10

w ynającia  p o k ó j  i k u c h n ia  z w y g o  
^  darni, ui.  N a r u to w ic z a  36. W ia d o m o ś ć  

d o z o r c y .  617— 1

Zgu b io n o  k s i ą ż k ę  K a sy  
40716, w y d a n ą  n a  im ię

t l lS lf  OGŁOSZEŃ: P ried  
m m is ,  18 g t jm wym*. Msjsjssdej**® < „

C h o r y c h  Nr. 
K o l in  M oryc.
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I W s z e l k i e

i M i k t o ?  odpow łedsltiny jąMf walof cki

M i ,  bv .f«rl«ck l, oi. najśw . M «ji F a a sy  £ i .  63. Teł. I y .» »
W y d a w c a ;  „PRASA** Sp, z e . *


